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1*0X11011; 25 października. W uzupełnieniu naszego 

wczorajszego doniesienia o przedmiotach przedłożonych pod 
naradę, walnemu zebraniu starego Ziemstwa kredytowego 
podajemy dzisiaj spis tych przedmiotów, jak je dyrekcya jene- 
ralna ziemstwa p. ministrowi do potwierdzenia przesłała, nad­
mieniając, że punkt 8 i 9 zostały przez p. ministra odrzu­
ceń e, w skutek czego wniosek o utworzenie banku 
kredytowego ziemskiego dla naszćj prowincyi pod ob­
rady nie przyjdzie. Tekst urzędowy propozycyi rozdany 
członkom walnego zebrania brzmi jak następuje:

„Spis przedmiotów walnemu.zebraniu pod naradę przed­
łożyć się mających.

1. Rewizya obydwóch kas Ziemstwa, niemnićj rachunków 
za czas od 1 stycznia 1860 do ostatniego grudnia 1862 i udzie­
lenie zakwitowania z rachunków za czas od 1 stycznia 1858 
do ostatniego grudnia 1862.

2. Wybór dwóch radzców jeneralnych Ziemstwa i ich za­
stępców, niemnićj sześciu radzców stałych kolegium prowincy- 
aluego Ziemstwa.

3. Sposób przyjmowania na przyszłość urzędników 
Ziemstwa.

4. Oznaczenie zasad, wedle których przy występowaniu 
członków pierwotnego związku rozdział pomiędzy obydwoma 
okresami ma nastąpić i postanowienie uczestnictwa członków 
Towarzystwa przy funduszu właściwym, ku czemu dyrekcya 
jeneralua Ziemstwa projekt do uchwały wraz z powodami spo­
rządzi i walnemu zebraniu przedłoży.

5. Rekur3 dzierżawcy Rudolfa Pischel z Leszna, przeciw 
rozporządzeniu dyrekcyi jeneralnćj Ziemstwa z d. 5 czerwca 
1861 w przedmiocie sekwestracyi dóbr Gutów wielkich po­
wiatu wrzesińskiego wydanćm, wedle którego o poczynione do 
Ziemstwa pretensye do procesu odesłany został.

6. Dodatek do pensyi i gratyfikacje.
7. Nowy podział prac w kasie jeneralnćj Ziemstwa i przy­

zwolenie remuneracyi dla dwóch asystentów kasy i dyetaryu- 
sza za nałożone dwom pierwszym czynności buchhalteryi, osta­
tniemu zaś za prace asystenta kasy.

8. Wniosek o utworzenie dla Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego banku kredytowego ziemskiego.

9. Zobowiązanie sądów do płacenia bezwarunkowego na­
leży tości Ziemstwa z masy kupna dóbr w drodze subhastacyi 
sprzedanych.“

NPan raczył «ędziego powiatowego Feige w Kępnie miano­
wać prokuratorem w Grodzisku.

Berlin, 24 października. Telegrafują źtąd do S chi es. 
Ztg., że przybędzie dotąd w czwartek książę Gorczako* z Pa­
ryża i oczekiwać tu będzie cara Aleksandra i p. Bismarcka.

Książę Karol został mianowany gubernatorem Mo- 
guncyi.

— Tygodnik wiedeński die Reform powstsje w naj­
większym zeszycie w artykule pod napisem: „Ojczyzna jest 
w niebezpieczeństwie“ na opozycyą w obozach liberalnych 
przeciw ministerstwu; na opozycyą tych, „którzy w ostatnich 
latach najdłużćj byli całkiem zadowoleni, którzy nieustannie 
tonęli w ekstazie konstytucyjnćj szczęśliwości i fantastyczne 
hymny śpiewali na cześć świetnćj, wszystkich uszczęśliwiającćj 
ery wielkićj, zgodnćj i wolnćj Austryi“; dziś zaś' są najbar- 
dzićj niezadowoleni i najsilnićj stoją w opozycji. Dalćj po- 
wstaje artykuł na tę opozycyą dla tego, że dopiero w chwili, 
kiedy bieda jest faktyczną, występuje z obwinieniami. ona, 
która z każdego drwiła jako z pesimisty, ktokolwiek dawnićj 
wykazywał złe, lub podejrzywała go jako wroga konstytucyi 
¡ojczyzny; dziś jakby skacząc na pochyłe drzewo, winę przy­
pisuje temu lub owemu ministrowi. Na pytanie zaś, kto jest 
winien dzisiejszemu nieszczęściu Austryi, odpowiada die Re­
form w imieniu prawdziwćj opozycyi w następujących sło­
wach: „Nietylko ministeryum winne jest dzisiejszych klęsk, 
lecz w równie wysokim stopniu i rada państwa.“ — „Przed 
trybunałem opinii publicznćj przypisują radzie państwa w sto­
pniu wysokim spółwinę w całćj naszćj nieszczęsnćj wewnętrz- 
nćj i zewnętrznćj polityce.“ Winę tę zmaże rada państwa 
tylko wtedy, jeźłi czynami dowiedzie, że droga dotychczasowa 
była błędną, że czynność rady była bezowocną i dla tego szko­
dliwą. Narody austryackie czekają na ezyny. Stósownćj li- 
beralnćj zmiany systemu oczekują narody, a rzecz mniejszćj 
wagi, jakie osoby wprowadzą ją w życie. „Nie chodzi o tekę 
tego lub owego ministra — kończy artykuł — nie o sławę tego 
lub owego mówcy opozycyjnego, chodzi o dobro, o cześć, o byt 
Austryi. Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie!“

W polityce zagranicznćj die Reform jest przeciw poro­
zumieniu się z Francyą, upatrując w nićm zrzeczenie się Au- 
StpyJ swego dotychczasowego stanowiska, jako mocarstwa, 
a zdanie się na łaskę lub niełaskę Francyi.

L. C. Berlin, 24 października. Sąd stanu. Sprawa prze­
ciw Polakom.

Prezes Btlc htemann zagaja posiedzenie o godzinie 9 
l przystępuje do słuchania świadków dowodowych przeciw ob- 
iałowanym Mierosławskiemu i Braunkowi, późnićj 
przeciw obżałowanemu Bolesławowi Moszczeńskiemu. 
Rezultat ostatniego wysłuchania jest bażdzo ważny. Proku- 
ratorya zarzuciła bowiem, jak wiadomo, p. Moszczeńskiemu, iż

pomiędzy papierami zabranemi mu przy rewizji znajdowała 
się karteczka z pieczęcią komitetu poznańskiego, wzywająca do 
płacenia narodowego podatku. Obźałowany stanowczo zaprze­
czył istnieniu pudobnej kurteczki w swoich papierach, co obe­
cnie świadkowie potwierdzają. Pierwszy świadek żandarm F r e i- 
wald zezuaje, że osobiście przewodnicząc rewizyi, zabrał pa­
piery, a ponieważ były to listy po polsku pisane, przeto nie mo­
gąc ich czytać, ponumerował stronnice, poczćm owinął listy 
papierem, zapieczętował cały ten pakiecik pieczątką obżało- 
wauego i oddał go majorowi Deiitz, który go wręczył landra- 
towi. Przecież może zaręczyć, że karteczki inkrymi- 
nowanćj pomiędzy papierami temi nie było, gdyż 
przy dokładnćm przeglądaniu listów musiałaby mu karteczka 
z pieczęcią czerwoną z pewnością wpaść w oczy. Zresztą kar­
teczka niema numeru, gdy tymczasem on własnoręcznie wszyst­
kie papiery ponumerował. Pisarz Laskowski, zatrudniony 
w dobrach obżałowanego, był obecnym przy rewizyi i przeglą­
dał wszystkie papiery. Były to same listy, karteczki mię­
dzy niemi niebyło. Świadek poświadcza, że żandarm 
Freiwald w jego obecności papiery ponumerował, zawinął 
i opieczętował. — Rzecznik Lent zwraca uwagę sądu, że świa­
dek obżałowanego wcale nie zna osobiście, gdyż przyjął obo­
wiązki pisarza dopiero po aresztowaniu p. Moszczeńskiego. — 
Sędzia powiatowy Richardi z Inowrocławia oświadcza, że 
wszystkie papiery, które rano znajduje w swćm biurze, zawsze 
osobiście otwiera i przegląda. Przypomina sobie, że w tym sa­
mym dniu, gdy nadeszły papiery p. Moszczeńskiego, znajdował 
się w biurze radzca rejencyjny Raffel, jako komisarz ed na­
czelnego prezesa przysłany. Ponieważ zaś p. Raifel okazywał 
wiele interesu dla owych papierów, przeto on (świadek) wstrzy­
mał się od ich przeglądania i dla tego nie może co do inkry- 
minowanćj karteczki żadnego dać objaśnienia. Zdaje się prze­
cież, że skoro w Berlinie owa karteczka była w pakiecie, toteż 
i w Inowrocławiu tamże zapewne była.

Asystent biurowy radzcy Richardego Martini przypo­
mina sobie, że karteczkę tę nieraz miewał w ręku. Mówiono 
mu, że jest pisana przez p. Rustejkę (obźałowany Rustejko za­
przecza temu) i znaleziona w papierach p. Moszczeńskiego. 
(Zwracamy uwagę czytelników, że dopiero sekretarz Mulski 
w Berlinie odkrył ową karteczkę jakoby pomiędzy papierami 
obżałowanego Moszczeńskiego, poczćm papiery te odesłano do 
Inowrocławia.)

Radzca rejencyjny Raffel nie przypomina sobie, czy 
przeglądał papiery, rzeczone w Inowrocławiu. — Pisarz powia­
towy w landraturze w Inowrocławiu Hen 3el także nie był 
obecnym przy otwarciu papierów. Na zapytanie naczelne­
go prokur atora oświadcza Richardi, że może być, iż 
pakietu z listami p. Moszczeńskiego wcale nie otworzono w je­
go biurze, ponieważ nie prowadził śledztwa przeciw p. Mosz- 
cztńskiemu. Świadek zauważa, że w powiecie inowrocław­
skim jeszcze jeden p. Muszczeński mieszka, u którego także 
była rewizya, przy którćj zabrano papiery, lecz je wkrótce 
zwrócono napowrót właścicielowi.

Wreszcie słuchają Zembro wieża, dawnego rządzcę j 
obżałowanego, który oświadcza, że mając sposobność przed re- i 
wizyą nieraz przeglądać papiery, które późnićj zabrano, nigdy 
wzmiankowanej karteczki nie widział.

Rzecznik Lent zapytujep. Adlu nga, czy jeszcze obsta- i 
je przy swćm twierdzeniu, że ową karteczkę znaleziono pomię- * 
dzy papierami obżałowanego? P. Adlung odpowiada ogól- : 
nikami, w skutek czego rzecznik'L e n t zastrzega sobie event, 
dalsze wnioski co do prowadzenia dowodu.

Po odczytaniu rozmaitych zeznań świadków następuje ba­
danie obżałowanego Józefa Ił o wieckiego (lat 40) właściciela 
dóbr Ryńska w Zachodnich Prusach i Rycina w Królestwie 
Połskićm. Oskarżenie zwie go jednym z przywódzców Pola­
ków w Zachodnich Prusach. Gdy w końcu 1861 postanowiono 
w Poznaniu, aby urządzać polityczne demonstracye kościelne, 
miał p. Łowiecki otrzymać polecenie wykonać ten zamiar w Za­
chodnich Prusach. Przy rewizyi w Ryńsku znaleziono dwa li­
sty dotyczące tćj sprawy.

Obźałowany przeczy zarzutom czynionym mu przez 
prokuratoryą i oświadczę, że otrzymał wprawdzie list od pana 
Kalkszteina, w którym go tenże wzywał, aby urządził dnia 29 
listopada nabożeństwo żałobne, lecz on i bez tego rok rocznie 
urządza w rocznicę wybuchu powstania w r. 1830 nabożeństwo 
żałobne za poległych w ówczas braci, uważając to za obowią­
zek swój. Oskarżenie twierdzi na mocy zabranych u obżało­
wanego papierów, że tenże stał w zwiąsku z emigracyą i oso­
bami, które przygotowywały powstanie. Pomiędzy papierami 
obżałowanego wymienia oskarżenie mianowicie: 1) odezwę 
duchowieństwa w Królestwie Połskićm do duchowieństwa 
w dyecezyi chełmińskićj, wzywającą do popierania sprawy na- 
rodowćj; 2) wypracowaną odezwę do braci Polaków; 3) list 
z podpisem „Siemieński“, datowany z Paryża, w którym autor 
prosi obżałowanego o zapomogę, donosząc mu, że godzina wy­
bawienia ojczyzny jest bliską; 4) list podpisany przez „Hen­
ryka St.“ bez daty i oznaczenia miejsca, wzywający obżałowa­
nego o przyjęcie zbiegłego rodaka.

Obźałowany oświadcza, że odezwa do duchowieństwa i 
nadesłaną została jego proboszczowi i przypadkiem tylko do- i 
stała się w jego posiadanie, O „przemowie“ żadnćj nie wie 
i nie zna jćj, list Siemieńskiego jest zwyczajnym listem z pro­
śbą o pomoc pieniężną, ostatni zaś list, jak sama treść okazuje, 
nie był wystósowany do niego. — Przeciw p. Łowieckiemu* 
oparło oskarżenie swe zarzuty także na papierach, jakoby za­

branych w Paryżu; ponieważ przecież p. Adlung rzeczone pa­
piery wycofał, przeto punkt ten pominięto. Oskarżenie podej- 
rzywa obżałowanego, iż sprawował urząd komisarza w Zacho­
dnich Prusach warszawskiego komitetu, tćm bardzićj, że dy­
ktator Langiewicz długi czas bawił w Ryńsku. Obźałowany 
stanowczo przeczy zarzutowi i dodaje, że pobyt Langiewicza 
u niego nie miał żadnego zwiąsku z polityką; Langiewicz od­
wiedzał go jako przyjaciela od ław szkólnych. Również miał, 
wedle oskarżenia, przebywać w Ryńsku Martwell, w którego 
pugilaresie znajduje się podobno notatka tćj treści:

„30 (styczuia 1863) zjazd z Józefem. Przystaje na 
wszystko, daje 2000 tal.“ Obźałowany przeczy temu, również 
wątpi, aby imię „Józef“ do niego się odnosiło. (P. Baeren- 
sprung interpretuje notatkę w ten sposób, że dnia 30 stycznia 
odbył się u p. Józefa Iłowieckiego zjazd obywateli z nadgrani­
cznych powiatów Prus Zachodnich, na którym w skutek we­
zwania Demontowicza postanowiono zorganizować wyprawę 
i przeznaczono na ten cel 2000 tal.) Wedle notatek w pugila­
resie Martwella, znajdował się tenże 2 lutego r. z. w Ryńsku, 
gdzie także późnićj jego kuferek z rzeczami znaleziono. Obża- 
lowany Martwell twierdzi, że kuferek pozostawił w Królewcu 
i nie wie w jaki sposób dostałsię do Ryńska. ‘Vedle oskarżenia 
bawił w Ryńsku emisaryusz starozakonny Ludwik Hopfenblum. 
z zamiarem udania się do powstania. Obźałowany oświadcza, 
że p. Hopfenbluma wcale nie zna, być przecież może, że tenże 
bawił krótki czas w jego domu, który dla wszystkich gości 
zawsze jest otwarty. — Przy rewizyi w Ryńsku znaleziono 
dużo broni, strzelbę z bagnetem, dwa rewolwery, sztuclee 
itd. Obźałowany zeznaje, że broń ta jest jego prywatną wła­
snością, głównie dla ozdoby zakupiona; jeśli zaś rządzca 
jego Wegner dnia 9 lutego rz. pojechał do Grudziądza po ode­
branie 2 skrzyń z bronią — jak to zarzuca oskarżenie — wtedy 
oświadczyć musi, że się to stało bez jego wiedzy i woli. Ob- 
żałowany, którego kilku służących wzięło udział w dniach 21 
i 22 kwietnia rz. w wyprawie do Królestwa Polskiego, oświad­
cza, że ludzi tych nietylkó nie namawiał do powstania, ale 
wręcz był ich zamiarowi przeciwny. Obźałowany przeczy także 
ja koby w folwarku jego Ludowiskach zgromadzali się ochotnicy 
i otrzymywali tam po 2 tal. zadatku. Obźałowany wnosi, aby 
co do tego punktu wysłuchano świadków, których proponuje. 
— Sąd uchwala, aby w części przychylić się do wniosku i za­
wezwać kilku proponowanych świadków. Rzecznik Holthoff 
uprasza, aby świadków zawezwano telegrafem na środę, na co 
prezes odpiera, że to niemożliwie.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 '/4. Najbliższe posiedze­
nie jutro, we wtorek o godzinie 9.

RÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 21 października. Prowadzimy dalćj okólnik 

(12) komitetu urządzającego do komisyi włościańskich w Kró­
lestwie Połskićm. Brzmi on jak następuje:
Projekt instrukcyi o sposobie pobierania dochodu ze sprze­
daży trunków (propinacyi) na gruntach [przechodzących na 

własność włościan w dobrach prywatnych, instytutowych 
i majoratach.

§ 1. D chód ze sprzedaży trunków (propinacyi) na grun­
tach przeszłych na własność włościan w dobrach prywatnych, 
instytutowych i w majoratach, od dnia 19 czerwca (1 lipca) 
1864 r. wpływać ma do skarbu i zostawać pod jego zawiady­
waniem do czasu ostatecznćj spłaty wynagrodzenia przypada­
jącego właścicielom za zniesione powinności włościańskie.

§ 2. W tych wsiach, w których niema.jfolwarku, dochód 
ze sprzedaży skarb pobiera całkowicie. ■ >íi

§ 3. W takich wsiach z folwarkami, w których stósownie 
do ustawy z r. 1848 mogą być, i rzeczywiście znajdują się już 
szynki, tak we wsi jakotćż i na folwarku, dochód ze sprzedaży 
trunków pobiera się: we wsi przez skarb, a na folwarku przez 
właściciela. Jeżeli zaś we wsi stósownie do § 111 ustawy z r. 
1848, może być oddzielny szynk, lecz takowy nie został jeszcze 
urządzony, w takim razie zarząd skarbowy dla osiągania do­
chodu. winien takowy we wsi otworzyć; dopóki zaś to nie na­
stąpi, dochód z istniejącego czy to we wsi, czy na folwarku 
szynku uważa się za wspólny i winien być dzielony pomiędzy 
skarb i właściciela, stósownie do przepisów zawartych w § 110 
pomienionćj ustawy.

§ 4. W takich wsiach z folwarkami, w których już jest 
i na zasadzie ustawy z r. 1848, może być tylko po jednym 
szynku, dochód ze sprzedaży trunków osiągany, również uważa 
się za wspólny i takowy dzieli się stósownie do § 110 ustawy 
z r. 1848.

§ 5. Duchowieństwo posiadające dobra i mające w nich 
prawo propinacyi, ulega na równi z właścicielami lami dóbr 
prywatnych obecnym przepisom pod względem oddania na 
rzecz skarbu i podziału z nim dochodu ze sprzedaży trunków.

§ 6. W tych dobrach, w których stósownie do §§ 3 i 4 
obecnćj instrukcyi, dochód ze sprzedaży trunków osiągany na­
leżeć będzie do skarbu i właścicielach, naczelnik powiatu stó­
sownie do § 113 ustawy z roku 1848 oznaczy: w którym z ist­
niejących szynków sprzedaż trunków ma się odbywać, właści­
ciel zaś tego domu, w którym szynk będzie pozostawiony, 
otrzyma wynagrodzenie za lokal na szynk w stosunku 5°/0 od 
sumy dzierżawnćj, wnoszonćj przez utrzymującego takowy za 
prawo wyszynku wódki.

W tych zaś realnościach, gdzie dochód ze sprzedaży nie 
jest wspólnym, wyszukanie lokalu na szynk pozostawia się sta­
raniu dzierżawcy.



§ 7. Dochód ze sprzedaży trunków skarb będzie pobie­
rał przez wypuszczenie go w dzierżawę na publicznój licytacyi. 
Warunki takowćj dzierżawy mają być określone przez komi­
syą rządową przychodów i skarbu, przy zastósowaniu się wtym 
względzie do ustawy z roku 1848. Do wzięcia w dzierżawę 
tego dochodu dopuszczone być mają i gromady wiejskie.

§ 8. W tych wszystkich miejscowościach, gdzie dochód 
ze sprzedaży trunków' winien był całkowicie lub częściowo 
wnoszony do skarbu, termin do wypuszczenia go w dzierżawę 
naznacza się od dnia 19 czerwca (i lipca) 1865 r., jeśli do te­
go czasu: a) nie nastąpi zmiana w przepisach o wyrobie 
i sprzedaży wódki, — i b) jeźli nie zajdzie potrzeba zarządzić 
licytacyi z przyczyn wyrażonych niżćj w §§ 11 i 12.

§ 9. Do dnia 19 czerwca (1 lipca) 1865 r. dochód ze 
sprzedaży trunków pozostawia się poprzednim właścicielom 
bez licytacyi, lecz pod warunkiem opłacenia skarbowi za rok, 
z każdćj osady zamieszczonćj w wykazie w r. 1857 do podatku 
podymuego sporządzonym i przeszłćj stósownie do najwyższe­
go ukazu o urządzeniu włościan na własność tychże, niżćj usta- 
nowionćj sumy, a mianowicie:

a) We wsiach, folwarkach, koloniach, osadach itp. osiedle­
niach, położonych przy stacyach dróg żelaznych i przy 
drogach bitych 11 2 rzędu po rsr. 4.

b) w miejscowościach, przez które przechodzą traktv bez­
pośrednio łączące miasta, 1, 2 i 3 rzędu po rs. 4.

c) W miejscowościach zaś przy zwyczajnych tylko drogach 
komunikacyjnych położonych, po rsr. 2.

§) 10. Ustanowiona w poprzedzającym § 9 opłata z ka­
żdćj osady podwyższa się:

a) W miejscowościach, gdzie się mieszczą urzęda wójtów
gmin o rsr. 1 na rok.

b) W miejscowościach gdzie się znajdują kościoły narafiaine 
o rsr. 1 na rok; — zaś

c) W miejscowościach gdzie znajdują się urzędy wójtów 
gmin i kościoły parafialne o rsr. 2. "

Zwiększenie to wszakże niema być rozciągane do liczby 
osad wyżćj nad 30.

§ 11. Obowiązek zaliczenia osad we wsiach, folwarkach, 
koloniach 5 tym podobnych osiedleniach do rzędów wymienio­
nych w §§ 9 i 10, oraz oznaczenia odpowiednićj rządowi rocz- 
nćj opłaty za każdą osadę po rsr. 2, 3, 4, 5 i 6, wkłada się na 
naczelnika powiatu-, który o sporządzonym przez siebie na tćj 
zasadzie obrachowaniu przypadającćj skarbowi należności, za­
wiadomi właściciela, rządzcę lub dzierżawcę dóbr i zażąda od 
niego,-aby w ciągu dni 15 od dnia doręczenia mu zawiadomie­
nia na miejscu złożył deklaracją, czy zgadza się na pozosta­
wienie przy nim prawa wiejskićj pęopinacyi od dnia 19 czer­
wca (1 lipca) 1864 do dnia 19 czerwca (1 lipca) 1865 roku 
z obowiązkiem wnoszenia do skarbu opłaty ustanowionćj z ka­
żdćj osady. Obok tego naczelnik powiatu obowiązany jest 
uprzedzić właściciela, rządzcę lub dzierżawcę, że w razie nie- 
złożenia powyższćj deklaracyi, ogłoszona będzie licytacya na 
wydzierżawienie dochodu ze sprzedaży trunków, i że za upły- 
Hiony czas od dnia 19 czerwca (1 lipca) 1864 r. po dzień odda­
nia dochodu tego w dzierżawę, do chwili ustanowienia skarbo­
wej administracyi obowiązany będzie wnieść do skarbu opłatę, 
w stosunku rocznćj dzierżawnćj sumy, jaka na licytacyi postą- 
pioną zostanie.

Jeżeli przy spełnianiu przez naczelnika powiatu objętych 
w tym paragrafie przepisów, wynikną jakie wątpliwości lub 
skargi, rozpoznanie i decydowanie takowych Wkłada się na 
rząd gubernialny.

§ 12. Jeżeli po upływie dni 15 odpowiednio paragrafowi 
poprzedzającemu deklaracja nie będzie złożona, w takim razie 
ogłasza się licytacja, do którćj termin komisja rządowa przy­
chodów i skarbu oznaczy.

§ 13. W dobrach prywatnych i instytutowych, gdzie pro- i 
pinacya wypuszczona jest w dzierżawę na mocy kontraktu od- ! 
dzielnie lub łącznie z innemi dochodami tychże dóbr, oraz : 
w dobrach donacyjnych, gdzie dochód z propinacyi albo i z ca­
łych dóbr łącznie z propinacyą, na mocy kontraktu oddany jest 
w administracyą poręczającą; rzeczone kontrakta wskutek 
przejścia prawa propinacyi na własność włościan, na mocy ar­
tykułu 41 ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864r. o urządze­
niu włościan rozwiązują się same przez się w następującym 
porządku:

Jeżeli wzmiankowana w § 11 deklaracja będzie przed­
stawioną, to moc kontraktu ustaje z dniem 19 czerwca (1 lipca) 
1865 r.

Jeżeli zaś deklaracja ta nie będzie złożoną, to moc kon­
traktu ustaje z dniem wypuszczenia w dzierżawę dochodu ze 
sprzedaży trunków, lub z chwilą ustanowienia skarbowćj ad­
ministracyi.

§ 14. Komisyi rządowćj przychodów i skarbu pórucza 
się wydanie wszelkich rozporządzeń, potrzebnych do wprowa­
dzenia tćj instrukcyi w wykonanie.

Pozycya 150.
O powiększeniu siły techniczni) do robót pomiarowych przy 

komisy ach spraw włościańskich.
Członek zawiadujący czynnościami komitetu urządzają­

cego przedstawił, że stósownie do pozycji 102 postanowię i 
komitetu, miał sobie poruczonem.

1) za porozumieniem się z dyrektorem głównym prezydu- 
dującym w komisyi rządowćj przychodów i skarbu powołać że 
służby pomiarowćj przy tćjże komisyi pewną liczbę jeometrów 
do wykonywania robót pomiarowych, jakie sporządzić wy- 
padnie przy urządzeniu gruntowych stosunków włościan i od- 
komendorować następnie tych jeometrów do komisyi spraw 
włościańskich; oraz

2) w miarę zachodzącćj potrzeby przedstawić komitetowi 
urządzającemu wnioski tak względem dodatkowego wynagro­
dzenia pomienionych jeometrów, jako tćż co do sposobu wy­
konywania robót pomiarowych.

Co do punktu pierwszego, komitetowi urządzającemu na 
27 posiedzeniu, odbytćm w dniu 29 sierpnia (10 września) rb. 
złożone zostało wyjaśnienie, że wydano już zarządzenie wzglę­
dem odkomenderowania do komisyi spraw włościańskich 27

jeometrów ze służby pomiarowćj przy komisyi rządowćj przy­
chodów i skarbu.

Co do punktu drugiego członek zawiadujący czynnoś­
ciami komitetu wyjaśnił, że odkomenderowanie rzeczonych jeo­
metrów nie wywołało potrzeby podania oddzielnych wniosków 
względem dodatkowego ich wynagrodzenia, gdyż w naj wyżćj 
zatwierdzonych w dniu 20 czerwca (2 lipca) 1850 roku prze­
pisanych, wskazane są stósowne w tćj mierze zasady, według 
których jeometrzy wysłani na grunt w interesach służbpwyeh, 
otrzymują obok pobieranych płac etanowych, dyety i koszta 
podróży, stósownie do klasy zajmowanego przez nich 
urzędu.

j ^Potrzebny na ten cel fundusz wyznaczony już został przez 
i komitet urządzający na 27 posiedzeniu w pozycji 146 proto­

kółu posiedzeń.
Obecnie wypada zwrócić uwagę na kwestyą, pod uznanie 

' komitetu urządzającego jeszcze nie przedstawianą, a dotyczącą
■ sposobu wykonywania robót pomiarowych, jako tćż powiększe­

nia siły technicznćj.
Pod względem sposobu wykonywania robót pomiarowych, 

obowiązują w Królestwie Polskićm szczegółowe przepisy wy­
dane przez komisją rządową przychodów i skarbu pod ’tytu­
łem: Przepisy ¡obowięzujące przy pomiarach dóbr i lasów 
rządowycn, oraz majątków pod opieką rządu zostających.“ 
otosownie do tych przepisów, roboty pomiarowe dokonywane 
są przez jćometrów wykwalifikowanych i przysięgłych.’ Ko­
misjom spraw włościańskich przesłano po jednym egzempla­
rzu rzeczonych przepisów, z wezwaniem prezesów komisyi 
o przedstawienie opinii: czy przepisy te będą dostatecznemi 
w zastósowaniu ich do wymagań wypływających z urządzenia 
gruntowych stosunków włościańskich. Obok ’tego, za porozu­
mieniem się z dyrektorem głównym prezydującym w komisyi 
rządowćj przychodów i skarbu, włożono na jeometrów odko­
menderowanych do komisyi spraw włościańskich, obowiązek 
srósować się przy swych czynnościach do tych przepisów, jakie 
po uznaniu ich na odbytych z prezesami komisyi obradach za 
odpowiednie celowi, wniesione zostały do 102 pozycji postano­
wień komitetu urządzającego,

Z tych powodów, obecnie nie zachodzi wcale potrzeba 
układania aowćj instrukcyi pomiarowćj, lecz ze względu na 

i to, iż w miarę rozwoju czynności w sprawach włościańskich 
przybywać będzie do wykonania coraz znaczniejsza ilość czyn- 

: pości pomiarowych, członek zawiadujący czynnościami komi-
■ tetu urządzającego uważałby za potrzebne’ obmyśleć środki 

powiększenia siły technicznćj do uskuteczniania ’tych robót.
i Do chwili obecnćj wniesiono już około 30 podań ze strony jeo- 
. metrów tak przebywających w Królestwie Polskićm, jako i za­

mieszkałych w cesarstwie lub w Prusach, a występujących 
; z prośbami o przyjęcie ich do służby; wszakże z pomocy tych 
i jeometrow można będzie korzystać dopiero późnićj, gdy zaj- 
i ozie szczególna tego potrzeba, albowiem nie można spuszczać 

z uwagi, że utrzymywanie na koszcie skarbu jeometrów do 
• wszelkich robót pomiarowych z urządzenia gruntowych sto- 
! sunkow włościan wypływać mogących, pociągnęłoby ’za sobą 
i bardzo znaczny wydatek. Dla tego zasługuje na szczególną 
! uwagę przedstawienie uczynione przez p. o. prezesa włocław- 

skićj komisji spraw włościańskich, który w skutku złożonych 
mu przez strony deklaracyi, uprasza o upoważnienie do udzie­
lania dziedzicom i włościanom pozwoleń na ugodzenie na ich 
koszt, według ich własnego uznania, jeometrów wolno prakty­
kujących, z zastrzeżeniem, aby w razie zażalenia jednćj ze 
stron, roboty jeometrów wolno praktykujących, poddawane 
były rewizji jeometrów rządowych. Przytćm p. 0. prezesa 
wyjaśnił, że skutkiem szczególnego sposobu urządzenia gospo­
darstw w dobrach położonych w okręgu włocławskićj komisyi 
spraw włościańskich, znaczna liczba komorników i służących 
dworskich otrzymuje na własność drobne kawałki gruntów, 
które na żądanie właścicieli dóbr w jednćm miejscu mogą być 
wyznaczone. Takie położenie rzeczy obok potrzeby pomiaru 
oiaz wyznaczenia pustek i pastwisk, powiększa ilość czynności 
pomiarowych do tego stopnia, że do załatwienia ich w obecnćj 
porze, sami jeometrzy rząduwi nie byliby wystartzającymi. 
Również i inni prezesi komisyi spraw włościańskich, którzy 

ostatnim czasie byli w Warszawie obecni, wynurzyli opinię 
że byłoby bardzo pożądanćm dozwolenie jeometrom wolno 
praktykującym zajmować się pomienionemi robotami.

Po rozważeniu wszystkich powyższych okoliczności, czło­
nek zawiadujący czynnościami komitetu urządzającego, uczy­
nił ze swćj strony wniosek: o udzielenie tak włocławskićj jako 
tćż 1 innym komisyi spraw włościańskich upoważnienia dozwa­
lania jeornetrom wolno praktykującym wykonywać pomiary 
gruntów «o regulacji stosunków włościan z zachowaniem prze­
cież następujących przepisów:

1) Jeometra wolno praktykujący pragnący zajmować się 
wspomnionemi czynnościami pomiarowemu, powinien złożyć 
odpowiednią w tćj mierze deklaracją miejscowćj komisyi spraw 
włościańskich, lub komisarzowi rewirowemu, i przedstawić do­
wody przekonywające że posiada prawo i kwalifikacją do zaj­
mowania się pomiarami gruntów;

2) Komisya spraw włościańskich, lub komisarz rewirowy 
znalazłszy dowody rzeczone dostatecznemi, udzieli jeometrze 
pozwolenie na wykonywanie robót pomiarowych przy urządze­
niu gruntowych stosunków włościan, i zarazem odoierze od 
niego deklaracyą, że stósować się będzie', do obowiązu­
jących instrukcyi i przepisów o wykonywaniu robót pomia­
rowych;

3) Dziedzice i włościanie za wzajemnćm porozumieniem 
się, mogą ugodzić jeometrę wolno praktykującego do wykony­
wania robót pomiarowych na wspólny koszt obydwóch stron, 
lub na koszt jednćj z stron interesowanych, o czćm właściwego 
komisarza rewirowego zawiadomić powinni.

Uwaga. Komisarz rewirowy w razie wniesienia żądania 
tylko przez jednę stronę, może i drugą stronę do ugody za­
wezwać.

4) Jeżeli w czasie trwania czynności pomiarowćj, lub po 
jćj ukończeniu, lecz przed poświadczeniem planu pomiarowego 
przez komisyą spraw włościańskich, którakolwiek strona wy-

stąpi ze skargą do komisyi lub komisarza rewirowego, zarzą­
dzoną zostanie za pośrednictwem jeometry rządowego rewizya 
pomiaru dokonanego przez jeometrę wolno praktykującego. 
Rewizya taka może być również zarządzoną! w skutku uznania 
jćj potrzeby przez samą komisyą spraw włościańskich, lub 
przez komisarza rewirowego.

Konkluzya.
Komitet urządzający rozważywszy przedstawienie członka 

zawiadującego czynnościami komitetu, i znalazłszy; je zupełnie 
odpowiednim do należytego biegu spraw włościańskich, posta­

Zaprojektowane przez członka zawiadującego czynnoś­
ciami komitetu, przepisy zatwierdzić i wprowadzenie ich w wy­
konanie temuż członkowi komitetu poruczyć.

AUSTRYA.
© Kraków, 22 października. Dzisiejsza gazeta wiedeń­

ska już ma zamieścić dekret cesarza zwołujący radę państwa 
do Wiednia na d. 12 listopada. Posiedzenie obecne ze względu 
stósunków zewnętrznych monarchii, jak niemnićj z&wikłań 
wewnętrznych kryzys pianiężnćj zwraca na siebie baczną 
uwagę dziennikarstwa liberalnego. Obchodzi też ona i prowin- 
cyą naszę, a obchodzi ją przeważnie ze względu na kwestyą 
utrzymania lub zniesienia stanu oblężenia, wreszcie ze względu 
na stanowisko jakie koło polskie w radzie państwa zabierze. 
Aczkolwiek ciągle pogłoski utrzymują się, że rząd przed radą 
państwa wystąpić zamierza z czynem dokonanym i znosząc 
stan oblężenia jeszcze z d. 1 listopada usunąć się z pod zarzu­
tów opozycyi, to jednakowoż nawet sfery rządowe nic pe- 
wnego w tym względzie stwierdzić nie są w możności. Jakie 
jest zapatrywanie się rządu, czyli zechce powołać do rady pań­
stwa reprezentantów kraju pozbawionego wszelkich swobód 
konstytucyjnych, czyli znosząc stan wyjątkowy ułatwi kra­
jowi zbliżenie się do siebie; wszystko to dotąd tajemnicą, jak 
niemnićj tajemnicą postanowienia kola polskiego, które nad 
kwestyą tą dotąd jeszcze nie zastanowiło się. Tymczasem chwila 
krótka a brak decyzji, oby posłów naszych nie zastał nieprzy­
gotowanych a tak nie pociągnął ich w stronę ułudnego libera­
lizmu z jednćj a zbytniego serwiiizmu z drugićj strony. Kraj 
cały z upragnieniem chciałby widzieć kwestyą tę wyświeconą, 
w którćj jednak głosu dziennikarstwo krajowe podnieść nie 
może. Dotychczas dwa przemawiają zdania. Jedni utrzymują, 
iż posłowie, nasi protestując przeciw stanowi wyjątkowemu (je­
żeliby mimo trwającego stanu oblężenia do narad powołani 
być mieli) salę obrad opuścić powinni w którćj głos ich po- 
zostaje bez wpływu. Opinię tg podzielają wszyscy trzeźwo na 
rzeczy zapatrujący się, którym ś wia domo, iż cały konstytucjona­
lizm austryacki obraca się jedynie w kwestyi skarbowćj, nie­
ustannego niedoboru w skarbie i środków zapobieżenia mu. 
Drudzy ludzie stronnictwo utylitarne reprezentujący fitrzy- 
mują, iż protestując przeciw stanowi wyjątkowemu prowincyi 
posłowie w dalszych obradach udział brać winni, korzystając 
właśnie z miejsca swego i stanowiska, aby tym sposobem wy­
jawić wszelkie represalia przez jakie kraj przechodzi. Zdanie 
ostatnie podziela także liberalne dziennikarstwo wiedeńskie 
pragnące wzmocnić zastępy liberalnćj opozycyi. W każdym 
razie posłowie nasi postępować winni w sprawie tćj z rozwagą 
i nie zapominać, że zastęp ich początkowo około 20 członków 
liczący, już to skutkiem złożenia lub utraty mandatów, już to 
przez śmierć kilku posłów tak dalece zmalał, iż obecnie zale­
dwie 12 liczy członków. Pierwszym więc zadaniem koła pol­
skiego być powinno wzmocnić swój zastęp, domagając się 
u rządu zwołania sejmu krajowego, choćby nie w innym celu, 
jak tylko dla uzupełnienia wyborów do rady państwa.

Kilka dni rozstrzygnie stanowczo kwestyą utrzymania lub 
zniesienia stanu oblężenia. Lubo bardzo mało pozostało osób 
uwięzionych, to jednakowoż wszyscy audytorowie pełnią słu­
żbę i żadnego dotąd nie odwołano. W kołach urzędowych 
utrzymują, iż w razie nawet gdyby stan oblężenia miał być 
zniesionym, nastąpi to bez poprzednićj amnestyi, a wszelkie 
procesa powrócić mają napowrót do sądów cywilnych.

P. Kłobukowski, były odpowiedzialny redaktor i p. Stani­
sław Koźmian, współpracownik Czasu, pierwszy skazany 
na 4 miesięczne więzienie, drugi na 3 miesięcznyzwykły areszt 
udali się drogą łaski i przedłożyli prośbę do cesarza o ułaska­
wienie i darowanie im kary. Próśb tych trybunał najwyższy 
nie uznał za stósowne przedłożyć NPanu, a tak więc panowie 
ci niedługo karę odsiadywać zaczną.

Przedmiotem codziennych rozmów jest wyszła w Lipsku 
broszura p. t. Kilka słów w odpowiedzi na list ks. 
Adama Sapiehy. Gło3 publiczny wskazuje za autora pisma 
tego znanego w mieście naszym naczelnika stronnictwa klery- 
kalno arystokratycznego, który jakićjś ma podejmować się roli 
pośrednika między p. margrabią a hr. Andrzejem Zamoyskim. 
Żałować wypada, że autor zdrowych swyeh rad nie wyjawił 
nam wcześnićj, tym sposobem kraj uniknąłby wielu niesz­
część. Przeszłość wskazuje nam jednak, że uwagi te są wy­
pływem rozmyślań w chwilach ciężkiego ucisku autora, który 
z razu na wypadki przeszłoroczne inaczćj zapatrywać się mu- 
siał, skoro jednemu z bliskich swych krewnych pozwolił przy­
jąć dowództwo dwóch niefortunnych wypraw.

Bieda i nędza dochodzi u nas do najwyższego szczytu. 
Niezliczona liczba mieszkań opróżnionych, a kupcy żalą się 
powszechnie na brak odbytu i targu?

Wiedeń, 24 października.Przybył tu hr. Mensdorff Pouilly, 
celem narady nad zniesieniem stanu wojennego w Galicji. 
Inni twierdzą, że p. Mensdorff powołany został jako przyszły 
następca hr. Rechberga, który wedle telegramu N. Frankf.
Z tg podał się onegdaj o dymisyą.

FRANCY A.
Parjż, 22 października. Dzisiaj umysły wszystkich 

ludzi stanu zajęte są kwestyą zbliżenia się Francyi do Austryi; 
na jakich zasadach niewiadomo, to tylko pewna, że jakieś 
układy tajemnicze muszą mieć miejsce. Co się za niemi kryje, 
czy pożyczka, którą Austrya będzie się starała przeprowadzić, 
osłoniona możliwością aliansu z Francyą, czy tćż ostateczne 
zerwanie po nieudanych próbach układów.
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Ludzie dobrze informowani, uważali za konieczny waru­

nek podobnego zbliżenia się usunięcie się hr. Rechberga z mi- 
nisteryum, i zastąpienie tegoż męża stanu przez ks. Metter- 
nicha. Ostatnie jednak wiadomości otrzymane z Wiednia, 
dają wiele do myślenia ; podług nich Rechberg, dla poratowa­
nia portefelu miał się przychylić do propozycyi francuskich 
i skierować całą swą baczność na odzyskanie straconéj podczas 
wojny z Danią przewagi w Niemczech, którćj na rzecz Prus 
Austrya wyrzec się musiała, byle tylko uzyskać zagwarantowa­
nie swych posiadłości włoskich. Zapewniają, że za kilka dni 
ma się zjawić akt równćj wagi jak konwencya 15 września, 
a który wzajemny stosunek Austryi i Francyi i zbliżenie się 
tych państw do siebie wyjaśni. Zapewniaję także z największą 
tajemniczością, że akt ten chociaż wynikający z potrzeby przez 
konwenćyą wywołanćj, i bezwątpienia kwestyi włoskićj ¡¡doty­
czący, załatwić ma jeszcze i inne trudności obecnéj sytuacyi 
pólitycznćj.

Pogłoskom tym przypisują polepszony stan giełdy, oży­
wienie pewne w interesach handlowych a nawet chociaż mało 
znaczące podniesienie się kursu. Podaiiśińy tę wiadomość 
jako pogłoskę, i tylko w takim charakterze oceniać ją pra­
gniemy témbardziéj, że broszura, która jak wiemy napewno, 
z bardzo wysokich sfer czerpała swe natchnienie i jest mniój 
więcój wyrazem opinii gabinetu tuileryjskiego w pojmowaniu 
donośności konwencyi 15 września, stanowczo zakreśla kieru­
nek przyszły dążności włoskich, dążności, które pod żadnym 
względem Austryi nie mogą być miłe, chyba, że państwo to 
przeciw swemu zwyczajowi, na drogę ryzykowną ofiar chce 
wstąpić. ;

Ocenienie broszury wspómnionój ze względu na jéj zna­
czenie urzędowe zostawiamy do przyszłego listu, niechcąc zbyt 
pośpiesznym sądem wprowadzić czytelników naszych na drogę 
wniosków mylnych ltfb zbyt hazardowych. Broszura „la Con­
vention du 15 septembre,“ jest parafrazą silniéj uwydatnia­
jącą sytuacye polityczne, znanych listów ministra Drouyn de 
Lhuys, są jednak tam zwroty nowe, zapewne wywołane przez 
wypadki późniejsze. Zwyczaj broszur jest używany przez 
rząd francuski; przypowmjmy sobie broszury le Pape et le 
Congrès i eąły szereg późniejszych, a przekonamy się, że 
w ważnych chwilach gabinet tuileryjski, nie stronił od zbada­
nia gruntu politycznego i usposobień publiczności przez ogło­
szenie incognito swych dążeń i poglądów, ogłoszenie, 
któremu w razie potrzeby możnaby czynami fałsz zadać.

Lord Stanley miał mowę w King’s Lyun, którą możnaby 
nazwać manifestem abdykacyjnym Anglii od wpływu na poli­
tykę Europy. DouoSzą, że mowa była przyjęta z sympatyą, 
a nawet, z zapałem. Czyżby ogół angie)ski tak ugrzązł 
w egoizmie, iż dla świętego spokoju u siebie gotów był na ofiarę 
godności naródowój. Podług szanownego lorda, Anglia po­
winna usunąć się zupełnie od spraw Europy, nie brać w nich 
udziału, a nawet wystrzegać się wypowiadania zbyt jawnego 
swych sympatyi, coby mogło wkładać pewne zobowiązania. 
Lord Stanley uważa ostatnie posiedzenie parlamentarne, jako 
uświęcenie tryumfu polityki podobnéj, i że dzień ten będzie 
się uważał za najświętszy w historyi parlamentarnéj Anglii. 
Dzień w którym Anglia będzie w stanie w obec walk i niepo­
kojów starego i nowego świata, zachować swe izolowane sta­
nowisko i nieczuć nawet zachcenia wmięszania się w ten wir 
wypadków, dzień ten będzie stgnowić epokę w historyi Anglii, 
wedle lorda Stanleya, od niego się liczyć będzie era pierwszeń­
stwa Anglii' w ludzkości. Jedna kwestya papiestwa pobudza 
szlachetnego lorda do opuszczenia neutralności bezpiecznej, 
Wenecya niepotraffła w nim obudzić tyle sympatyi.

Diritto ogłosił odezwę Garibaldego, w którćj ten pierw­
szy Włoch obywatel występuje przeciw konwencyi 15 września. 
Zdaniem naszćm, jeśli Włochy kwestyi rzymskićj dojrzeć po- 
zwolą/tnogą ją rozwiązać wypadki, ale mieczem jéj rozciąć 
niepodobna.

Z Rzymu otrzymano wiadomość przekonywającą, że Ojciec 
święty zaniechał zdaje się projektu formowania armii, przynaj- 
mnićj na czas pewien ; niechce bowiem wyprzedzać wypadków, 
a za nim izby włoskie się wypowiedzią i w imieniu narodu ceś 
postanowią, dwór rzymski zamknął się w polityce wyczeki­
wania.

Z Londynu donoszą, że część robotników, którzy się 
wstrzymali w Bilston od pracy, zgodziła się znowu do swych 
zajęć powrócić; przesilenie jednak nieskończone, blisko 30,000 
robotników odmawia pracować na warunkach przez przedsię­
biorców podawanych, a jednak ci ludzie nie śpią od głodu i nę­
dzy. Smutna walka, gorżkie zwycięstwo. Ogromna ludność 
tego okręgu coraz bardzićj się burzy ; niedaleko Tripton miało 
miejsce starcie robotników z policyą. Siła złamała zrozpaczo­
nych, kilkudziesięciu ranionych i dziewiętnastu niewolnika.

Paryż, 24 października. Dzisiejsze dzienniki wieczorne 
donoszą, że cesarz w środę lub w czwartek wyjćżdża do Nicei. 
La France napomyka o pogłosce, jakoby obydwaj cesarzo- 
wie mieli- się spotkać w innćm miejscu jak w Nicei.

Cesarski jacht „Aigle“ udoje się do Nicei.
P. Biśmarck przybędzie jutro do Paryża.
Gabinet turyński zażąda od izb 30 milionów franków na 

przeniesienie stolicy do Florencyi.
WŁOCHY.

Turyn, 24 października. Na dzisiejśzóm posiedzeniu izby 
poselskiej przedłożył prezes ministrów Lamarmora konwenćyą 
z 15 września i dotyczącą jéj korespondencyą dyplomatyczną. 
Minister spraw wewnętrznych Lanza przedłożył projekt do 
prawa dotyczącego przeniesienia stolicy do Florencyi, uprasza­
jąc o szybkie załatwienie téj kwestyi. Kilku deputowanych 
wnosi o śledzt o i zbadanie wypadków w Tdrynie dnia 21 i 22 
września zaszłych. Wniosek ten przyjęto i marszałek wy­
znaczył ku śledztwu komisyą złożoną z 9 członków.

W senacie przedkłada Lamarmora też same dokumenta, 
co w izbie poselskićj.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 25października. Walnezebrjanie Ziemstwa kredyto-

wego rozpoczęło wczoraj swe czynności pod przewodnictwem król, ko­
misarza naczelnego prezesa p. Horna. Przystąpiono nasamprzód do 
wyboru komisyi, mających się odzielnie naradzać nad przedłożonemi 
im przedmiotami. Komisja pierwsza, która roztrząsa 4 punkt pro­
pozycyi (zobacz artykuł wstępny P. R. Dz.) składa się z członków na- 
Btępujących: pp. Marceli Żółtowski, przewodniczący; Józef Morawski, 
Haza-Radlicz, Hellwig, Lipski, Mycielski Józef, hr. Edward Pouiński, 
Wąster Włodzimierz i ł>r. Alfons Taczanowski. Druga komisja obra­
dować ma nad punktami 3, 6 i 7 propozycyi. Należą do niej pp Ale­
ksander Brodowski, jako przewodniczący, sędyk Ryli, Skórzewski Se­
weryn, Bandelow, Błociszewski, Chełkowski, hr. Józef Mielżyński, Ka­
jetan Morawski, Władysław Łącki i Edmund Żółtowski. Trzecia komi- 
sya zajmuje się rewizyą kas. Do rewizyi kasy jeneralnéj wybrano 
pp. Dąbrowskiego, Bronisława, Życblińskiego Józefa i Mlickiego; do 
rewizyi kasy prowincjonalnej pp. Leona hr. Mielżyńskiego, Antoniego 
Raczyńskiego i Keibla. Pp. Buchowski i Szułdrzyński Zygmunt otrzy­
mali pod zbadanie rekurs dzierżawcy Pischla. Protokóły sprawdzają 
pp. Haza-Radlicz, Chełkowski i Edward hr. Poniński.

I Jenerał Werder wyjechał w tych dniach wraz z szefem szta­
bu swego podpułkownikiem Gottbergiem do Berlina. Naczelne dowó­
dztwo jenerała nad 4 korpusami armii, ustanowione r. z. z powodu 
powstania w Królestwie Polskiém, zapewne obecnie zostanie zwi- 
mętóm.

1 Dowiadujemy się, że p. naczelny prezes Horn zaprosił zgro­
madzonych tu na walném zebraniu starego Ziemstwa kredytowego oby 
wateli na obiad w czwartek.

. — Subhasta: W Strykowie nieruchomość pod nr. 24 rólnika
Mejzy oszacowana 382 tal. Termin 2 listopada w sądzie powiato­
wym w Poznaniu.

W Ligotce nieruchomość małżonków Zmyślonych pod nr. 50, 
oszacowana 673 tal. Termin 2 listopada w Krotoszynie.

W Zielonej górze pod Obrzyckiem nieruchomość pod nr. 30,
¡ oszacowana 790 tal. Termin 2 listopada w Szamotułach.

W Józefowie nieruchość pod nr. 15 małżonków Hoffmanów, 
oszacowana 92 tal. Termin 2 listopada w Środzie.

W Ligocie nieruchomość pod nr. 30 małżonków Pawłowskich, 
oszacowana 132 tal. Termin 2 listopada w Krotoszynie.

W Lubnicy nieruchomość pod nr. 3 Marcina Koniecznego, 
oszacowana 1090 taL Termin 2 listopada w Wielichowie w komisyi 
sądu powiatowego.

W Polskiém Kąkolewie nieruchomość pod nr. 3 małżonków 
Jezierskich, oszacowana 1002 tal. Termin 4 listopada w Grodzisku.

W Dobrach Bobrowniki, część sub B lub I, z należącym do 
niéj folwarkiem Kolebki, rotmistrza Lichta oszacowana 13,024 lal. 
Termin 4 listopada w Kępnie.

W Ligocie nieruchomość pod nr. 92 małżonków Franke, osza­
cowana 105 tal. Termin 7 listopada w Krotoszynie.

W Jankowie nieruchomość pod nr. 15 małżonków Hyżów, 
oszacowana 526 tal. Termin w Kępnie 7 listopada.

— Dzierżawy: Dobra rządowe Gołąbiewko w powiecie gru­
dziądzkim, 1351 mórg areału. Minimum dzierżawy 15,000 tal., mają­
tku 25,000 tal. Termin 2 listopada o godzinie 11 w król, rejencyi 
W Kwidzynie.-

Dobra rządowe Szumiłewo w powiecie grudziądzkim, 1731 
mórg areału, minimum dzierżawy 2800 tal., majątku 2500 tal. Ter­
min 16 listopada o godzinie 11 w król, rejencyi w Kwidzynie.

— Temi dniami zniknął z Warszawy Saiwian Jakubowski, były 
dzierżawca dochodów loteryjnych Królestwa Polskiego, zostawiwszy 
długów na 10 czy 11 milionów zip. Żywot jego, powiada Czas, po- 
winienby skusić jakiego autora, nie tyle przez wzgląd na jego osobę, 
lecz jako obyczajowy, socyalny i polityczny obrazek z czasów szczegól­
nie rządów Paskiewicza w Warszawie, tój najświetniejszej epoki Ja­
kubowskiego. Wielu pamięta jeszcze Szmula czy Saula młodym żyd- 
kiem, jak brane w komis od kolektantów bilety loteryi klasycznej ob­
nosił po domach i umiał je zbywać tam nawet, gdzie wszystka cierpli­
wość i wytrwałość jego towarzyszów lub współzawodników rozbijała 
się o brak pieniędzy lub zaufania we własne szczęście, lub też nada­
remnie kołatała do drzwi, z których już raz ich wypchnięto. W kilka 
lat później widziano owego Salwiana Jakubowskiego we fraku za sto­
łem kolektorskim we własnym lokalu, a niedługo potem czytać można 
było wielki złocony napis nad narożnym sklepem w domu Towarzy­
stwa Przyjaciół nauk, a elbrzymie po obu stronach drzwi tablice z wy- 
pisanemi karminem w łokciowych liczbach wygranemi, ściągały do jego 
kolektorstwa graczów loteryjnych. Loteryę trzymał jeszcze wtedy na 
siebie rząd Królestwa Polskiego. Po upadku powstania r. 1831 inte­
resa Jakubowskiego szły w górę. Biwakujący na ulicach i placach 
w zbudowanych na prędce szałasach Moskale gromadzili się do sklepu 
jego na placu Kopernika i tu zawiązały się pierwBze stosunki Jaku­
bowskiego z oficerami, które mu następnie utorowały wstęp do pałacu 
namiestnikowskiego, gdzie urzędował gubernator wojenny i do zamku 
królewskiego, gdzie mieszkał namiestnik. Jakubowski, choć ochrzcony 
na katolika, zaczął obchodzić święta rosyjskie kościelne i dworskie, 
i spraszał do siebie oficerów rosyjskich, a otrzymawszy w dzierżawę 
dochody loteryjne, otworzył dom na wielką skalę, zadziwiał i w zdu­
mienie wprawiał najbogatszych panów bogactwem i przepychem świe­
tnych swoich wieczorów, zbytkiem obiadów i szczodrością podarun­
ków. Pamiętają tóż Warszawianie ową Wielkanoc, gdzie Jakubowski 
na święconćm u siebie, które raczył przyjąć Paskiewicz z całym dwo­
rem swoim i świtą jenerałów, zamiast malowanych jaj, jak to zwycza­
jem było, ofiarował gościom swoim złote jaja, których wnętrzne nie 
białko i żółtko w sobie zawierało, lecz misterne wyroby sztuki złotni­
czej i drogie kamienie, a wartość tych darów stósowała się do stopnia 
i znacżenia osób obdarzonych. Na tych przyjęciach stoły kapały od 
złota i gięły się pod ciężkiemi srebrami zastawy.

Z wojną wschodnią wiele zeskromniał Jakubowski. Wprawdzie 
znajdował jeszcze w Muchanowie protektora z dawnych czasów, ale 
książę Gorczakow nie bratał się z nim jak Paskiewicz, nie potrzebo­
wał się u niego zadłużać, ani tóż nie byłby przyjmował zaprosin. Sąl- 
wian Jakubowski zeszedł niżój. Już potrzebował dla poparcia intere­
sów swoich pomocy mniejszych metadorów, nie gardził nawet rekla­
mami dzienników i zbliżył się do świata artystycznego w Warszawie. 
Wtedy to urządził loteryę obrazów, wybiorków z różnych galeryi za­
granicznych, które usłużne pióra otrębowały za arcydzieła i za orygi­
nały pierwszych mistrzów. Loterya ta była ostatnim odbłyskiem ga- 
snącćj wielkości. Karcące pióro Juliana Klaczki o fałszywym artyzmie 
warszawskim, spowodowane pewnie zostało w znacznej części rekla­
mami dzienników warszawskich o wystawie galeryi loteryjnej Jakubo­
wskiego w domu niegdyś Towarzystwa Przyjaciół nauk. Niebawem 
przestano się zajmować Jakubowskim i dla tego nie znane nam są 
dalsze losy jego; niewątpić jednak, że zapomnienie podkopało jego 
fortunę opartą głównie na plecach możnowładzców i na reklamie, 
a wypadki polityczne lat następnych rozbiły ją w puch. Wiadomo 
tylko, że stan kupiecki w poważniejszych członkach swoich nie po­
dzielał uwielbienia dla Jakubowskiego i nie wchodził z nim nigdy 
w stosunki i interesa pieniężne. Ofiarą tóż jego upadłości będą pe­
wnie po większój części wyżsi urzędnicy, którzy kapitały swoje zao­
szczędzone lub z nim razem zarobione u niego lokowali, ujęci pozo­
rami jego bogactwa i uniżonóm obejściem, zdradzającóm więcój faktora 
przebranego, niż pewnego swoich interesów przedsiębiorcę.

Saiwian Jakubowski spieniężył przed kilku tygodniami udział 
swój, w dwóch wielkich cukrowniach, w Hermanowie Epsteina i w Łyż- 
kawicach, z czego wziął podobno półtora miliona złotych, pościągał 
skąd mógł pieniądze, sprzedał nieco i zniknął. Tego, co się zowie 
kupieckim kredytem, nie używał on wcale i dla tego nie zarwał ban­
kierów, którzy nie wierzyli tój fortunie podejrzanego źródła, ani tóż 
nie chcieli wdawać się w interesa z człowiekiem, co niedocieczonemi dla 
nich drogami robił pieniądze, a rozrzucał je z lekkomyślnością awan­
turnika. Nie ucierpi tóż przez Jakubowskiego na dobrój sławie war­
szawski stan kupiecki, który mimo ciężkich strat skutkiem wypadków 
politycznych, mimo kontrybucyi utrzymał się i utrzymuje bez ban­
kructw i w tój mierze mógłby posłużyć za wzór ładu, uczciwości 
i prawości.

—- * Obieg listów wzrasta do nieuwierzenia. I tak obliczono 
w Anglii, że w r. z. wyekspedyowano w Birmingham listów 12 milio­
nów, w Liwerpoolu 16 milionów, w Manchester 19 milionów. Liczby 
te przecież jakkolwiek ogromne znikają w obec liczby listów wyda- 

nią W r-’ w Londynie, która nie mniój nie więcej nad
151,619,000 wynosi! Nie wchodzą tu w porachunek listy, które z Lon­
dynu wyekspedyowano. W Berlinie wyekspedyowano w r. 1863 ogó­
łem listów 9,864,275.

— Statystyka machin parowych w Austryi. W r. 1863 w ce­
sarstwie austryackiem było 5414 machin parowych o sile 363,847 koni, 
kiedy w r. 1852 było tylko 1334 machin o 52,953 koni; z pierwszćj 
cyfry na gospodarstwo wiejskie, górnictwo i przemysł przypada 3791 
machin o sile 59,382 koni. Według krajów ta siła koni tak się roz- 
^®la: ”? 9«ecby 18,340, Węgry 9443, Morawię 8769, Niższą Austryą 
5817, Szląsk 4969, Śtyryę 3732, Galicję 2308, lombardzko-weneckie 
królestwo 1961, Karyntyę 1283, Kroacyę i Sławonię 551, Krainę 285, 
Wyższą Austryę 251, Siedmiogród 240, Tyrol 237, Pogranicze wojskowe 
181, Bukowinę 108, Salzburg i Dalmacyę po 28. Co się tyczy machin 
służących do komunikacji, to na południowój kolei znajduje się 431 
lokomotyw o sile 96,160 koni, na kolei rządowój 388 o sile 65,840 
koni, na północnój kolei 223, o sile 35,870 koni, na zachodniej kolei 
1000 o sile 21,890 koni, na kolei Cisy 77 o sile 14,575 koni, na kolei 
Karola Ludwika; 62 o sile 11,995 koni, na kolei Pardubic 40 o sile 
7680 koni, na czeskiej zachodniej kolei 24 o sile 5080 koni, na sześ­
ciu kolejach węgla kamiennego 84 o sile 5375 koni. Machin okręto­
wych posiadała marynarka wojenna 66 o sile 13,291 koni, Lloyd w Trye- 
ście 62 o sile 12,800 koni, pruskie towarzystwo żeglugi parowój 5 
o sile 300 koni, kolej rządowa 4 o sile 240 koni, towarzystwo żeglugi 
na Franz-Wórther i jeziorze Błotnóm 4 o sile 112 koni.

— Krynoliny. Wiadomo, że we Francyi płaci się od krzeseł 
zajmowanych w kościele (ławek tam nie masz po większój części), i że 
pieniądze, tym sposobem zebrane, używane są na reperacye kościoła. 
Otóż dziennik Phare de la Manche donosi, że rady nadzorcze ko­
ścielne roztrząsają kwestyą, czyby nie należało podnieśś ceny miejsc 
dla kobiet po kościołach, z powodu despotycznego najazdu krynolin 
do świątyń pańskich. Motyv/a tęgo wniosku są te, że w nawie ko- 
ścielnój, gdzie dawniej sto osób wygodnie pomieścić się mogło, dziś 
zaledwie 30 do 35 osób pomieszczenie znajduje. Łatwo więc pojąć 
deficyt jaki rady nadzorcze wykazują w dochodach przeznaczonych na 
restauracyą kościoła; ztąd wniosek oczywisty, że krynoliriś, która zaj­
muje miejsce za trzy osoby, powinna płacić stósownie do spotrzebo- 
wanój dlii siebie przestrzeni. Już podobno w jakiejś parafii w Alza­
cji wprowadzono powyższy projekt w wykonanie, i cena miejsc dla 
krynolin w dość okrągłój sumce oznaczoną została.

— Produkcja szlachetnych kruszców, według nowych statysty­
cznych obrachunków wynosi rocznie talarów 379,054,000; z tego przy­
pada na złoto 285,489,000 talarów czyli 75,32 procent, a na srebro 
93,565 000 tal., czyli 24,68 procent. Dostarczają zaś: Kalifornia 
99,750,000 tal., inne Stany Ameryki Północnej 42,750,000, Kolumbia 
angielska 8,550,000, Meksyk 35.625,000, Ameryka południowa 18,525,000, 
Rosya 31,350,000, reszta Europy 9,975,000, Azya i Afryka 8,550,000, 
Australia 106,879,000, Nowa Zelandya 17,000,000 t .1. Ameryka do- 

j starcza złota za 137,298,750 tal, a srebra za 67,901,250 tal. Od po- 
! czątku bieżącego stulecia produkcja .złota powiększyła się 15,6 razy,
i od 1848 przeszło sześć razy.

Z dawnych hiszpańskich kolonii w Ameryce od odkrycia No- 
i wego Świata, aż do roku 1809, to jest w 318 latach, przybyło do Eu­

ropy 2,071,530,000 tal., podczas gdy sama Australia w 12 latach od
1 1851—1862 dostarczyła złota za 762,953,935 tal.

Przy rozpoczętćm w dniu dzisiejszym ciągnieniu 4 klasy 130 
królewskiej loteryi klasycznej padła l główna wygrana 40,000 tal. na 
nr 67,114. 1 główna wygrana 10,000 tal. na nr 60,727. 1 wygrana1 2000 tal. na 58,729. ’ ‘8

71 wygranych po 1000 tal. padły na nra 3031 4534 6418 9277
I 11,436 13,542 16,249 18,392 21,220 25 286 26,052 27 690 28,980 32,778
■ 36,165 36,234 37,482 42,504 42,884 44314 47,645 48,432 50 049 57 359
- assja ci)737 62,819 63,6°” h’-’

,177 79,022 82,2
_. wygranych po „„ „„„ vill uulv ooło

, 12,833 15,240 19,557 21,299 25,845 26,782 27,221 27,412 29,859 34,686 
38,251 37,026 37,773 37,827 38,529 49,043 43,127 45,046 47 538 48,496
48,791 51,365 52,583 53,485 55,009 56,072 56,790 56.970 57,799 60,404
62,086 66,229 68,689 72,525 72,569 73,920 75 526 76,319 77,112 78 558
78,833 80,443 81,512 82,475 86,050 86,388 86,450 87,945 88 070 92 735
i 94,954.

65 wygranych po 200 tal na nra 4623 4788 6716 7491 8522 
9'38 9384 11,879 12,029 20.336 20,880 21,833 21,922 25,807 30,235 
31,337 32,713 36,676 24,306 36,926 41,794 36,879 44,983 45,261 45,723
46,'69 46,666 47,404 47,690 48,428 52,041 54,374 54,640 54,817 16 988
58,319 58,802 62,154 63,978 64,046 65,148 65,425 66,627 68,076 71867
73,493 75,982 78,725 79,083 79,379 80,126 80,692 82,612 82,999 86,498
86,626 87,056 87,434 90,268 90,492 90,665 92,263 92,862 93,091 i 93,128.

Berlin, 22 październia 1864.
*

Przy dalszóm ciągnieniu 4 klasy 130 król, loteryi klasycznej pa- 
; dły 2 główne wygrane 10,000 tal. na nra 3762 i 75,c61.

1 wygrana 5000 ta,, na nr 21,585.
3 wygrane po 2000 tal. na nra 41,191 42,092 i 49,878.
42 wygrane po 1000 tal. na nra 2665 3667 6109 6235 8672 

11,954 13,131 16,331 16,903 18,122 19,905 24,647 26,172 29,244 30,354
31.247 1 3,100 33,688 40,323 40,601 41,522 43,628 47,265 49 315 51 326
52,149 55,495 58,259 59,674 41,474 62,209 68,255 69,317 70,835 72,099
74,869 78,775 80,343 84,348 88,458 92,564 i 92,821.

60 wygranych po 500 tal. na nra 786 1292 2881 8316 8497 
10,841 11,426 11,618 11,628 13,449 14,361 15,136 19,501 21,863 23,494
27,302 27,9 '3 29,563 30,121 30,736 32,499 31,763 36,516 42,090 42,926
43,007 44,707 45,332 47,700 49,604 50,339 51,676 52,673 52,798 53,642
54,868 55,607 55,789 56,683 57,190 58,789 61,220 61,368 62,275 63,014
64,316 64,403 65,576 721712 73,422 73,597 73,807 76,095 84,298 86,131

' 88,189 89,503 90,966 91,5:4 i 92,757. ’ 1 ’ ’ ’
79 wygranych po 200 tal. na nra 1017 2453 3714 3875 5276 

6027 6503 7374 8509 8950 9004 12,304 14,867 16,048 18,069 26,486
‘Mififi 99 109 30 181 99 (144 99 871 54 141 ot p, i «(¡’ooo

ks. Janicki 
Michorzewa

65,721 69,190 70,346 70,447 73,372 73.773 74,2:3 75,202 75,326 76,453 
77,030 80,225 80,377 82,163 83,123 85,474 87,147 87,444 87 915 89 415 
89,932 90,717 i 93,051. ’ ’

Berlin, 24 października 1864.
Królewskajeneralna dyrekcja loteryi.

Przybyli do Poinania dnia 25 października.
HOTEL DU NORD. Wł, dóbr Stawski z Komornik, prób. Gładysz 

z bierakowi ' c "
HOTEL PARYSKI. Pani Nowacka z Nowego miasta, 

z Michorzewa, Bielawski z Pleszewa, Bączkiewicz z 
komisarz Wenkeimann i oberż. Sommerfeld z Nekli.

OEI1MIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Frampe z Bukowca 
hr^(j4rc° z Wrączyna, prob. Arndt z Dębowa, rzecznik Weiss z Środy 
fabr, Kaphahn z Sprotawy, asesor Nolte z Kościana, kupcy Coht 
z Pleszewa, Stnepler z Sprotawy.

HERVVIGA HO1EL RZYMSKI. Kupcy Neugebauer z Nowegomiasta 
n- W., Glück z Międzychodu, Briese z Hamburga, Rump z Kolonii 
fahr. Paukach z Landsberga n. W.

HOTEL BERLIŃSKI. WŁ dóbr Hautz z Kołatki, ekonomi Meis­
sner e Kr. Polskiego, Rosenthal z Marienburga, kupcy Rothenben 
z Szczecina, Horn z Wrocławia, pani Waekermann z córką z Ro­
goźna, dr. Oloff z Królewca.

POD CZARNYM ORŁEM. Panna Teuer i panna Scholz z Wrocła­
wia, obyw. Iwasiński z Środy, wł. dóbr Radoński z Biegunowa.
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Stów, kupieckie w Posnanin dnia 25 października.
Żyto: niżej i bez obrotu, na paź. i paź.-list. 29%, list.-grud. !

29’/,, gru.-stycz. 3O'„ styczluty 30%, na odstawę wios. 31% tal. pł. ; 
Okowita: wyp. 12000 kw. na paź. 12» , list. 12’/,,, grud. 12%, 
stycz. 12» luty 12%„ marz. 12»/„gtal. pł.

Berlin, 24 października. Pszenica: 100 it. w miejscu 46—59 tal. ; 
pł. wedle jakości. Zyto: 82 funt 35%, na paź. i paź.-list. 33% !
— list.-grud. 33%—%, grud.-st. 34, na odstawę wios. 35%—35, | 
maj-czer. 35%, czer.-lip. 37 tal. pł. Jęczmień 27—33 tal. pł. za ! 
17d0 funt. Owies: 1200 funt w miejscu 22'/, —24%, na paź. 23%, 
paź.-list. 22, list.-grud. 21% pł , na odstawę wiosenną 21%, maj-czer. i 
22% tal. żąd. GrOch: 2250 funt, do gotowania 46—50 tal. pł. 
Olej rzepiowy: 100 fnt. bez beczki w miejscu 12',„ na paź.
i paź-list. 12% — %,, list.-gru. 12%—»„, kw.-maj 12%—»/,, maj-czer. ' 
12%,, tal. pł. Olej lniany: 12% tal. pł. Okowita: 8000% 
Trali. w miejscu bez beczki 13%—%„ z beczką 13, na paź. i paź.- 
list 13’%,—13, list-grud. 13%—'/,,, gr.-sty. 13',„ stycz.-luty 13%
— %, kw-maj 14—13"/,,, maj-czer. 14"/,,—»/„—%, czer.-lip. 14% 
—lip. sier. 14'%, tal. pł. Wyp.: 200 cent, ol. rz., 60,000 
kw. ok. i 1200 cent. owsa.

Pszenica biała siara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień stary 
„ nowy

Owies
Groch

Inseraty
do Hatendarxy na rok Pań­
ski 1S63, a 12 rok moim nakła­
dem wychodzących:

a) Ka'
b) Ka

endarz gospodarski, 
lendarz poznański, 

c) Kalendarz domowy,
przyjmuję jeszcze do 29 b. ni. 
Cena za jeden wiersz /r jednym 
kalendarzu wynosi 2 sgr., tenże sam 
inserat do trzech kalendarzy rasem 
wiersz po 5 sgr.
[3770] Lndwik Merzbach.

L. W. D. przebywa w Rakowie pod Rypi­
nem. [3832]

Moje pomieszkanie znajduje się od 1 paź­
dziernika na Szkćlnej ul. No. 12.

A. YSoclinsik,
[3511]_____ krawiec damski.

Ogłoszenie.
Mężowi memuWmu. Antoniemu Kozłowskiemu,

rendantowi ziemstwa kredytowego Prus Za- 
choduich, w Bydgoszczy udzieliłam plenipo­
tencją sądową na dniu 26 lipc 1 1853, którą 
niniejszćm odwołuję tak, iż mąż mój z mój 
żadnego użytku robić nie ms. (3595)

Sobiejuchy pod Żninem, 8 paździer. 1864. 
Julianna Kozłowska.

Frymaner poszukuje miejsca za guwernera. 
Bliższa wiadomość w eksped. Dziennika Pozn. 
__________________________________(3841)

Poszukuje się natychmiast domowego na­
uczyciela z wyższych klas giinnazyalnych dla 
jednego chłopca odebranego z kwarty. O 
bliższych warunkach zechcą się osoby ukwali- 
fikowane dowiedzieć listownie: T. 0. p. r. Śrem.

(3835)

Kram
jest natychmiast do wynajęcia przy Wro­
cławskićj ulicy 9. (3836)

piękna śred. pośled.
sgr- sgr. sgr.

70—73 68 62—65
60-65 59 — 56
66—68 64 61—62
60 - 62 58 — 56
54—56 50 — —
44 54 43 41 43
41—42 40 — 39
35—36 34 — 33
31—32 29 24-26
60—64 58 - 52.
r. za 150 funt. brutto.

Rzep lato wy: 186—176—156 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie:: Żyto: niżej,! 2000 funt na paź. 33 żąd., paź.- i 

list. 33—32%, list.-gr. 32%, gr.-st. 32%, kw.-maj 33—32,', tal. pł. i 
Pszenica: napaź. 51% tal. żąd. Jęczaieh: na gaźdż. 31% tal. 
żąd. Owies: na paź. 35 pł., paź.-list. 33% żąo., kw.-maj 33% ' 
tal. pł Rzep: słabiej, wyp., 500 cent, w miejscu 12% żąd,, napaź. !
12 %—%—12, paź.-lis. 12%,—12, lis.-gr. 12'/,, pł., gr-st. 12% żąd., - 
st.-iuty 12%„ kw.-maj 12%,—'%,—%, tal. pł. Okowita: słabo, 
wyp. 20,000] kw., w miejscu 13, na paź. 13, paź.-list. i list.-grud.
13 pł., gr.-stycz. 13 żąd., kw.-maj 13% tal- pł-

Szczecin, 24 października. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 
funt, żółta stara w miejscu 52—56, nowa 45—53, 83—85 funt, 
żółta na paź. 54,’ paź.-list. 53'/,—%, na odstawę wios. 56, maj- 
czer. 56% tal. pł. Żyto: słabo, 2000 funt w miejscu 33 — 34',, 
na paź. 33'/,-%, paź,list. 33%-’/,, lis.-gr. 33%—%,na odstawę 
wios. 35%—'/,, maj-czer. 3S lal, pł. jęczmień: 70 funt. pom. 31% 
tal. pł. Rzep] zimowy: w miejscu 88 - 92, rzepa k zi m., 85—88 
tal. pł. Olej rzepiowy: cicho, w miejscu 12, na paź. ll"/„, paź.- 
lis. 11»6, lis.-gr. li1",,, kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: słabo, 
w miejscu bez beczki 13%—%, z beczką 13%„ na paź. 13»/,„ paź.- 
list 13 pł., lis.- gr. gr.-stycz. 13, na odstawę wios. 13% żąd., maj-cz. 
13"/,, tal. pł. Olej lniany: w miejscu bez beczki 12% tal. pł. Za- 
meldow.: 200 w. żyta, 700 cent. ol. rz. i 300 beczek śledzi.

Bydgoszcz, 24 października. Pszenica: stara 128—132 iunt. 
w. hol 54-58, nowa 126-132 funt. 44—48 tal. Żyto: 120—128 
funt. w. hol. 27—29 tal. Jęczmień: 108—112 funt. w. hol. 26— 
28 tal. Okowita: 13’/, tal.

Czas donosi ze Lwowa pod d. 16 b. m. co do handlu zbo­
żem dla braku sprzyjających okoliczności ciągła panuje stagnacya. 
Pomyślny rezultat tegorocznych zbiorów w Węgrzech najszkodliwiej 
wpływa na targ galicyjski; i nie można się spodziewać, aby wywóz głó­
wnych gatunków zboża mógł mieć miejsce w najbliższych miesiącach. 
Smutny to czas dla handlarzy i spekulantów i wcale nie świetnej przy­
szłości przy znaczniejszem zniżeniu się naszych cen zboża spodziewać

Do Królestwa Polskiego w bliskości Kali­
sza, na samćj granicy Księstwa, potrzebni są 
następujący ludzie: (3816)
1) Gospodyni znająca Się dokładnie na gospo­

darstwie wiejskiśm, praniu i kuchni,
2) Kucharz dobry, kawaler,
3) Służący, znający dokładnie usługę, także 

kawaler;
pierwszych dwóch natychmiast, ostatni od 
1 listopada rb.

Reflektujący niech się zgłoszą w listach 
frankowanych przy załączeniu świadectw lub 
rekomendacyi znanych osób, z oznaczeniem 
pensyi, tymczasowo do Skalmierzyc, poste 
restante A. A.

Ktoby cbciał zaraz osobiście się zgłosić, 
będzie mu wskazane miejsce to na poczcie.

Lokal na kram wraz z przyległśm pomie­
szkaniem , sklepami i remizami, w Gnieźnie w 
Rynku pod No. 18, jest od 1 maja r. p. do wy­
najęcia. Szczegółów dowiedzieć się można w 
składzie A. Springer tamże. [3831]

W mieście Wronkach są z wolnśj ręki za­
raz, razem łub z osobna do sprzedania.-
1) W Rynku położona dwupiętrowa muro­

wana kamienica z pobocznemi budynkami, 
w którym od wielu lat piekarstwo 1 szynk 
z handlem korzennym korzystnie się pro­
wadzi, w którój także bardzo porządna obe­
rża urządzoną być może.

2) Folwark z 120 mórg roli, w najlcpszćj kul­
turze, z murowanemi budynkami mieszkal- 
nerni i gospo/arskiemi, z inwentarzem lub 
bez tego.
Miasto jest ożywione handlem, leży nad 

koleją żelazną i rzeką Wartą, a przez zupełną 
sieć dróg żwirowych, jako tćż przez budowę 
mostu przez rzekę Wartę, cały handel tutej­
szego i granicznych poziatów do siebie ścią­
gnie.

Mający chęć kupna raczą się do restaura­
tora P. A. Kaysera, w dworcu kolei żelaznćj 
w Wronkach spiesznie zgłosić. (3829)

Aparat do robienia okowity, dopiero 
dwa lata używany, oraz z kotłem miedzianym 
do parowania kartcfli i innemi porządkami 
gorzelniczemi, jest do sprzedania. Gdzie? 
dowiedzieć się można w eksped. Dzień. Pozn.

(3779)

Biuro i pomieszkanie moje znajdują się 
przy ul. Gimnazyalnej obok gimnazjum, w do­
mu p. Zakrzewskiego, parter po stronie 
prawćj.

Ostrów, w październiku 1864.
Ił. Ja Im,

(3714) rzecznik i notaryusz.

Talara nagrody
odbierze ten, który skradzionego wczorajsze­
go wieczora wyżła czarnego z kasztanowatemi 
łapkami dostawi właścicielowi na ulicę Zam­
kową pod Nr. 3, I piętro._____________ (3830)

Skład futer i czapek.
Z pomiędzy znanych ze swój gorliwości dla 

sprawy polskićj kupców wrocławskich, którzy 
właśnie dla tego znaczne straty ponieśli, od­
znacza się przed innemi p. Fischer (pod firmą 
T.R.Kirchner) Carl-Str assęNr. 1. Pożądaną 
więc byłoby rzeczą, ażeby publiczność polska 
wynadgradzała mu choć w części swejćni za­
ufaniem, tóm bardzićj, iż doborem towarów, 
niską ceną i bezprzykładną rzetelnością ze 
wszech względów na to zasługuje. (3615)

Wyborowe towary stalowe
jako to: noże półmiskowe, stołowe, deserowe, 
kuchenne, tasaki zwyczajne i łukowe, noże 
kieszonkowe i myśliwskie, brzytwy i inne no­
że i nożyce. Własne i solingskie wyroby są 
w wielkim doborze i po ceuach najniższych 
w zapasie u

C. Prelssa,
nożownika przy ulicy Wrocławskićj Nr. 2. 
.Krom tego reperuje i toczy jaknajstarannićj

noże i nożyce każdego rodzaju. (3828)
Aptekę swoją nowo założoną w 

miejscu i aprobowaną przez król, re- 
gencyą, połączoną z pracownią dla 
poszukiwań chemiczno-analitycznych 
i mikroskopijnych każdego rodzaju, 
otworzyłem pod nazwą „Apteka 
Gopelska, kopio - Apothe- 
ke.“ [3838]

Kruświca. H. v. Rosenberg.

się należy, że nasi producenci w najbliższych miesiącach zniżą ceny, 
w przeciwnym bowiem razie musieliby wyrzec się wszelkiego odbytu.

Co do pszenicy: przeszłoroczna ciągle jest poszukiwana, i za­
pasy jej są już prawie rozebrane, przeto nie można się dziwić, że jest 
płacona o 1 ztr. do 1 złr. 15 c. w. a drożej. Pszenicę tegoroczną naj­
lepszego gatunku płacono po 5 złr. do 5 złr. 20 c.

Jęczmień jest więcej poszukiwany; co ztąd pochodzi, że właści­
ciele browarów, oczekując podniesienia się cen, robią wielkie zakupna. 
Gatunki 144 do 145 funt, wagi płacono, po 3 złr. a z odstawą w ter­
minie późniejszym o 10 cent, drożśj. Żyto było poszukiwane na po­
trzebę miejscową nawet po wyższych cenach, mianowicie do młynów. 
Gatunki 160 funt, wagi płacono po 3 złr. 3 złr. 15 c.

Ceny owsa spadają, i płacono ten artykuł po 2 złr. 10 c. do 
15 c. loco dworzec kolei we Lwowie, ale nie było prawie żadnego do- 
pytu. Z wszystkich stacyi kolei Karola Ludwika z wyjątkiem Rze­
szowa, Dębicy i Tarnowa nie odszedł żaden transport jarzyn strączko­
wych, natomiast do Lwowa, Przemyśla i Tarnowa nadeszło kilka wię­
kszych partyi naBienia lnianego i rzepaku przeznaczonych do wywozu. 
Z powodu świąt żydowskich w handlu innemi towarami panowała 
także stagnacya i nadesłano tylko pomniejsze partye wełny przezna­
czone do Berna, Bielska i Staudingu, a partyą 1700 cent, przezna­
czoną do Wrocławia. Niezwykłe rozmiary przybiera wywóz jaj z Tar­
nowa i Rzeszowa do Wiednia, Pragi, tierna, Pilzna, Wrocławia, 
Berlina, Warszawy i Szczecina. Transporta nadsyłane do Tarnowa 
obliczają na 300 cent, tygodniowo. Drożdże prasowane, artykuł ten 
mało znaczący, który jednak w znacznych partyach przychodził do 
Galicyi z Wiednia i Berna, ma teraz do wytrzymania silną konkuren* 
cyą z wyrobami zakładu J. Gótza w Okocimie, który już teraz z po­
wodu nadzwyczajnego dopytu nie może uczynić zadość wszystkim żąda­
niom. Niepodlega wątpliwości, że skoro kolej Karola Ludwika po wy­
budowaniu kelei ze Lwowa do Brodów połączy Galicyą z Rosyą 
artykuł ten i tam odchodzić będzie w znacznych partyach. Bydła 
rzeźnego i opasowego przeznaczonege do Florisdorf zapowiedziano we 
Lwowie 2300 sztuk. Transporta trzody chlewnej w ubiegłym tygodniu 
obliczają na 3791 sztuk.

Pokój obszerny (3837)
jest natychmiast do wynajęcia Grobla 25.

Wróciwszy z wiezienia berlńskiego, pole­
cam mój handel korzeni, araków 
i win, ponieważ przez nieobecność moją 
w haudlu mam wiele strat, chcąc wynagrodzić, 
polecam takowy szanownśj publiczności do ła­
skawego uwzględnienia.

Poznań, dnia 25 października 1864.

[3839] Julian Affeltowicz. 
Ulubione wielkie winogrona

węgierskie (3833)
(La Crime Cbristi) (muszkatołowe i burgund- 
skie) stósowne mianowicie na kuracyą, co tylko 
odebrał Izydor Appel, obok banku.

Zapraszam na zrazy z przymuszaną 
kapusty i kartoflami, w srodg, wieczór.Ł. Masłowski,

Chwaliszewo 62. [3840J

1
Dominium Bruczków pod Borkiem ma na 

sprzedaż 10 kop drzewek czereśniowych, grusz* 
kowych i jabłkowych.______________ [3821]

Sprzedaż baranów.
Sprzedaż baranów z mojćj zaro-

dowój owczarni Negretti rozpoczyna się z d. 
1 listopada r. b.

Bettlern koło Wrocławia.
[3780] B. Joscpliy.

Sprzedaż baranów.
W owczarni sarodowćj w Zessel pod Oleśni­

cy na Szląsku, (przy szosie Wartenbergskićj) 
rozpoczyna się sprzedaż baranów Negretti od 
dnia 25 października rb. (3818)

Waga strzyży 3 %, cent, na 100.
Rotmistrz von Sckeiiha.

W piątek,
d. 28 października rb.
stanie wielki transport!________

krów i cieląt z lęg« notce-

I kiego, w hotelu Keilera na sprzedaż.
W. Hftm&iui,

[3834] handlerz bydła.
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